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Rok IV Warszawa, niedziela 1 października 1944 r. Nr 74 (146)

Po dw óch m iesiqcach w a lk i
Sześćdziesiąt dn i trw a bohaterska w alka 

pow stańców  warszaw skich z o tacza jącym  
m iasto  po tężnym  p rze c iw n ik iem . Ten czyn 
w o jenny  W arszaw y p o zos tan ie  w  dz ie jach  
na zawsze na c z o ło w y m  m ie jscu  lis ty  j  
ak tów  ryce rsk ie g o  he ro izm u , tym  b a r­
d z ie j, że o b o k  żo łn ie rz y  s to ją  w  ogn iu  
setki ty s ię c y  ludności c y w iln e j i o lb rz y ­
m ie  m ien ie  w ie lk ie g o  m iasta. Daliśm y w 
te j w a lce w szystko z s ieb ie , da liśm y na- 
pew no  w ię ce j, n iż  k to k o lw ie k  inny  d a łb y  
m oże w  p o d o b n e j sy tuac ji.

P rem ier W ie lk ie j B ry tan ii C h u rch ill zna­
la z ł os ta tn io  sposobność, aby pu b liczn ie  
w Izb ie  G m in  z ło ż y ć  h o łd  b o h a te rsk ie j 
s to licy  R zeczypospo lite j, S łucha liśm y tych  
słów  w poczuc iu , że  h o łd  ten  słusznie 
się W arszaw ie  należy. A le  n ie  o h o łd y  
dz is ia j ch o d z i, g d y  w alka trwa.

P rem ier C hu rch ill, a rów nocześn ie  n ie - 
msl i m in ister Eden, po ruszy li spraw ę p o ­
m ocy  d la  w a lczące j W arszaw y. To jest 
w łaśn ie  tem at, k tó ry  o d p ow ia da  p o trz e ­
bom  chw ili, Na te  s łowa czeka liśm y z 
rosnącą aż do  g o ryczy  n iec ie rp liw ośc ią , 
od  d łu g ie g o  szeregu  ty g o d n i g d y  n ie ­
p rzy ja c ie l, w yko rzys tu jąc  swoją og rom ną  
p rzew agę  techn iczną , z d o b yw a ł d z ie ln icę  
po  d z ie ln icy , p u n k t o po ru  p o  punkc ie  
i n iszczył m iasto , w a lczące  z be zp rzy ­
k ładną  zac ię tośc ią , choć w  n ie p o ję tym  
o sa m o tn ie n iu . I w łaśn ie  słowa ang ie lsk ich  
m ężów  stanu w  te j nadew szystko  w ażne j 
spraw ie  p o m o cy  d la  pow stania  sp raw iły  
nam  bo lesny  zawód.

Dwa w tych  w ynurzen iach  m om enty  
w yb ija ją  się na p lan  p ie rw szy, że A n g lia  
i U SA z uw ag i na o d le g ło ś ć  w  po m o cy  
te j z b y tn io  angażow ać się n ie  m og ły  oraz 
że sprawa p o m o cy  stała się zadaniem  
S ow ie tów , na k tó rych  a lianci nasi w te j 
spraw ie  us iln ie  o d d z ia ływ a li. Brak p o m o ­
cy  ze s tron y  a lian tów , poza parom a z rzu ­
tam i w p o czą tkach  pow stania  i p rzy lo tem  
fo r te c  am erykańskich  w dn iu  18-ym 
września, jest d la  spo łeczeństw a  —  m im o 
wskazane trudnośc i — zu p e łn ie  n iez rozu ­
m ia ły  i narzuca p rzyk re  re fleks je  na tle  
zachow ania  się naszych d y w iz y j w A fryce , 
w e W łoszech czy  os ta tn io  w e  Francji 
i H o land ii, g d z ie , d la  w spó lne j sprawy, 
rzeczy trud n ych  i n ie m o ż liw ych  d la  nich 
n ie  b y ło . A le  jesteśm y pew n i, że p rob lem  
o d leg łośc i b y ł ty lk o  jednym  z p o w o d ów  
n iedo jśc ia  p o m o cy  a lia n ck ie j, a m oże 
jes t ty lk o  pozo rem , k tó ry  ma os łon ić  p o ­
w o d y  rzeczyw is te .

Pom oc sow iecka  do tychczas zaw iod ła  
także . To ju t  dz iś  trzeba  s tw ie rdz ić  z ca ­
łą  s’łą i w yrazis tośc ią . Jeśli od w ybrzeża 
p ra sk iego  d o  C zern iakow a  n ie  ma w ięce j 
n iż k ilo m e tr, a C ze rn iakó w  id z ie  w g ruzy  
i pada, jeśli p ó źn ie j w w a lkach  w M oko 
to w ie  o d le g ło ść  od  stanow isk a rty le r ii 
sow ieck ie j na p raw ym  b rze g u  W is ły  n ie 
w ynos i w ię ce j, niż dw a d o  trzech  k ilo ­
m etrów , a pom oc sow iecka n ie  przycho  
dz i w is to tn ie  w ażk im  rozm ia rze , to  — 
a lbo  S ow ie ty  nie są zd o ln e  d o  dania te j 
p o m o cy  w  czasie i rozm iarach  p o trz e b ­
nych , a lb o  u d z ie lić  je j, z sob ie  ty lko  
znanych p o w odów , n ie  chcą.

N ie  naszą jes t rzeczą ocen iać  tu ta j 
m iiita rn e  m ożliw ośc i a rm ii sow ieck ie j. N ie  
chcem y p o d e jrze w a ć , że arm ie te d o ­

c ią g n ę ły  nad W is łę  ostatnim  tchem , ż e l 
n ie  m ają a r ty le r ii,  że brak im  sam olo tów  
czy  lo tn isk . W ysta rczy, że s tw ie rdzam y 
w c iągu  ca łych  tych  d ram a tycznych  d z ie - ;  
w ięc iu  ty g o d n i w yraźną n ie ruch liw ość  i 
sow iecką  nad W isłą.- M ów i się c ią g le }
0  W a rc e , G ró jcu , n a w e t Tarczynie
1 . . . Ż y ra rdo w ie , o  oskrzyd lan iu  p rzez j 
M o d lin , w id  i się n iem al g o łym  ck ie m  stano­
wiska sow ieck ie  na P radze , a tym czasem  
d la  W a rsza w y  w  c iągu  ca łych  d w ó ch  mie- \ 
s ięcy jest ty lk o  trochę  z rzu tów  nocnych, 
kilkanaście  p a tro li lo tn iczych , trochę  — 
czasem  m ało  ce lnego — o g n ia  a r t y le - ! 
ry js k ie g o  i... b a ta lio n  «kościuszkow ców «; 
na C ze rn iakow ie . C o  za p ro p o rc ja  p o - j 
trz e b  i ś rodków : my, o b lężen i, d o b rze  to 
rozu m ie m y. Podziękow aliśm y jednak  i za > 
to , jako  za wstęp do  rzeczyw is te j porno- | 
cy, tym czasem  na tym  się do tychczas 
skończyło . O k ru ch y , w ręcz ja łm u żna , a 
m oże ty lk o  p o z o ry  pom ocy, a b y  nie w ie l­
kim d la  s ieb ie  kosztem p o d n ieca ć  nas do 
k rw aw ien ia  be z  końca.

Pom oc w ięc n ik ła , pozorna , w rę cz  o b ­
rażająca bohate rską  W arszaw ę, natom iast 
p o lity c z n e  żądania  rosną z dn ia  na dz ień . 
W yraz ic ie l tych  żądań —  lubelski K o m i­
te t W yzw o le n ia  — n ie  ta i, że  rząd  lo n ­
dyński musi ustąpić , a ca ła w ładza musi 
p rze jść  d o  rąk k o m ite to w có w . R ozum ie­
m y doskona le  tę  g rę . N ie w ą tp liw ie  w i­
dz i ją , rozum ie  i ocen ia , ca ły  św iat.

P roblem  p o m o cy  d la  W arszaw y roz"ós- 
się d e fin ity w n ie  do  rozm ia ró w  skandału j 
N ie  ma inne j nazwy d la  te j wstrząsające 
spraw y. W szak nie w a lczym y  tu ta j o w ła ­
sne in te resy: nasza krew  w chodz i n ie ­
w ą tp liw ie  w  w ie lk i rachunek k rw aw ego  
zno ju  ca łe j te j w o jny  i p om oc d ia  nas, 
to  n ie  jak iś  akt 'łask i d la  g inących  roz ­
b itkó w , a le  p om oc d la  ż y w e g o  ogn iw a 
w ie lk ie g o  w spó lnego  fron tu  w a lk i w szyst­
k ich  w spó łdz ia ła jących  narodów . Tu ani 
na okruchy , ani na g rę  pozorów , m iejsca 
być n ie  pow inno . M am y obow iązek po- 
w e d z ie ć  z tą  samą odw agą, ż jaką  ż o ł­
n ie rze  nasi od  dw óch  m ies ięcy w alczą 
p rze c iw ko  p rzem ożne j s ile  n ie m ie ck ie j 
N aw e t g d y b y  dz iś  lub  ju tro  pom oc- ta 
przyszła, nic nie w ym aże fak tu , że tuż 
o b o k  fro n tu  so w ie ck ie g o  trzy  czw a rte  
W arszaw y le g ło  w gruzach.

Sprawa do jrza ła  d o  o tw a rte g o  pos ta ­
w ien ia  je j w o b e c  sum ienia świata. Krew  
i życ ie  d a je m y  ocho tn ie  d la  naszej w spó l­
ne j spraw y, a le ig rać z sobą nie p o zw o ­
lim y. Żąda się od  nas ustępstw  p o lity c z ­
nych. a pom ocy w w a lce  się nie udzie la . 
Z dążam y i my szczerze d o  p o ro zu m ie ­
nia, a le  w łaśnie p o m o c  H a  pow stania, 
i to  p o m o c  skuteczna, szybka i szczera, 
b y ła b y  m oże na jlepszym  w s 'ępem  d o  p o ­
rozum ien ia ' ja ko  akt d o b re j w o li i rze­
czyw is te j życz liw ośc i.

H is to ria  napew no uzna naszą rac ję .

Sprawa ewakunsji hidnośd cywilnej
(P A T )  D e legac ja  Po lsk iego  Czerwonego  

K rz y ż a  p e r t ra k to w a ła  w  p i ■;tek do p o t ­
n ych  g  >,dzin nocnych  z f d o w d d z t w m  
n ie m ie c k im  o w y jś c ie  lu d n o ś c i  c y w i ln e j  
z W a rszaw y  W  nocy  de legac j  i p o w ró ­
c i ła  do d z ie ln ic y  po lsk ie j .  \V  sobotę per-  
iak tac je  w z n o w io n o  od godz.  7 m e j  ra -  
no.

W  w y n ik u  tych  p e r t r a k ta c j i  u k a z a ł  
się następu jący  k o m u n ik a t  w ła d z  p o ls ­
k ich :

W zw ią z k u  z t r u d n y m  p o d  w zg lędem  
ży w n o ś c io w y m ,  s a n i ta rn y m  i  ta k ty c z ­
n y m  p o łożen iem  wa lczące j  j u ż  2 m ie s ią ­
ce W a rszaw y , po lsk ie  wtadze, k ra jo w e  
d la  z m n ie jszen ia  s t ra t  lu d n o ś c i  c y w i ln e j  
p r z y ję ł y  p ro p o zyc ję  n iem iecką  ewahuo  
w an ia  z m ias ta  c y w i ln e j  lu d n o ś c i  oraz  
c h o rych  i  ran n ych .

Usta lone zo s ta ły  następu jące w a r u n ­
k i  w ych o d ze n ia  lu d n o ś c i :

Gen. Bór -  Mnez. Wodzem
Londyn, 30.9. Prezydent B. P. przyjął 

dziś gen. K. Sosnkowskiego. aby go poin­
formować, że zwalnia go ze stanowiska Na- 
czelngo W odza Sił Zbrojnych, Na miejsce 

gen. Sosnkowskiego Prezydent m ianował Na­
czelnym Wodzem gen. Bora. obrońcę War 
izuw y. Ponieważ w  chwili obecnej przyjazd  
do Londynu gen. Bora je it  niem ożliwy ope­
racyjne obowiązki Naczelnego Wodza spo­
czywać beda narazie w  rekach gen. Kopań­
skiego, Szefa Sztabu Głównego.

a) opuszczan ie  m ia s ta  od b yw a ć  się 
będz'e  d n iach  1 i  2 p a ź d z ie rn ik a  (n ie ­
dz ie la  i pon ie dz ia łe k )  w  godz. od 5 r a ­
no do 19 (7 w ieczór)  W  g o d z in a /h  tych  
obie s t ro n y  zap rzes ta ją  ogn ia ,

b) p rze k ra cza n ie  f  o n tu  ma się o d b y ­
wać p r z y  os ta tn ich  w  k ie ru n k u  za hod-  
n i in  p o ls k ic h  p h c ó to k  <c1i na u l icach :  
Ś n iadeck ich ,  P iusa, A l .  S iko rsk ie g o ,  
Pańsk ie j  i  G rzybow sk ie j .

c) W y d r  dzący mogą ze sobą zabrać  
rzeczy  osobiste i  żyw ność , p rz y c z y n i  
m uszą się l ic z y ć  z t ru d n o ś c ia m i  d ro g i  
piesze j.

d) Sposób e w a k u a c j i  ran n y c h  i  cho  
r y c h  będzie  p o d an y  w  sp e c ja ln y m  k o ­
m un ika c ie ,  bądź za poś re d n ic tw e m  k o ­
m endan tów  b loków .

W Pruszkow ie  b a w i ła "w c z o ra j  k o m is ja  
po lska  z W arszaw y \  z łożona z p rze d s ta ­
w ic ie l i  'P o ls k ie g o  Czerwonego I  rzyża ,  
R ady G łó w n e j  O p iekuńcze j  i je d n e g o  
o f ice ra  sztabowego A K .  Obóz w  P rusz ­
k ow ie  je s t  p o d  zarządem  p o ls k im  P C K  i  
RGO. Zw ie dzo n o  szpitale, z lu d nośc ią  c y ­
w i ln ą ,  ew akuow aną  z W arszaw y. S tw ie r ­
dzono w  n ich  b ra k  ś ro d k ó w  o p a t ru n k o ­
w ych .  K o m is je  n ie m ie c k ie  k w a l i f i k u ją  
m ężczyzn  i  kob ie ty  na z d o ln y c h  i  n ie ­
z d o ln y c h  do p ra c y .  P ie rw s i  w y w o ż e n i  
są w  k ie ru n k u  Ś ląska ,  n ie z d o ln y c h  do  
p ra cy ,  je ż e l i  im a ją  w łasne p u n k ty  o p a r ­
cia na p ro w in c j i ,  k ie ru je  s ię  p rz e w a ż ­
n ie  do w ska za n ych  p rz e z  n ich  m ie jsco ­
wośc i.  Pozos ta l i  n ie z d o ln i  w y w o ż e n i  są 
w  re jon  Częstochowy. Od p ra c y  z w a ln ia ­
j ą  N ie m c y  lu d n o ś ć  p o w y ż e j  la t  69-ćiu ,  
dziec i,  ko b ie ty  z d z ie ć m i i  w  c iąży.
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